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BRUNON RICHERT.

W pływ ostatniej wojny 
na kaszubską psychikę

W procesite kształtowania się psy* 
chiki ludu kaszubskiego ostatnia wojna 
odegrała rolę bardzo poważną.

Przede wszystkim ciągła niepewność 
życia i mienia, ustawiczna groźba nie
mieckiego rabunku i śmierci, wytwarza* 
ła stan trwałego pogotowia, nieustannej 
czujności- Chcąc żyć i przeżyć, trzeba 
było codziennie zapobiegać różnym 
n'ebezpieczeństwom. Trzeba było także 
współdziałać z sąsiadami. Dlatego też o- 
becnie obserwujemy na Kaszubach 
wzrost solidarności i aktywności społecz
nej.

Ze względu na powszechne oczeki
wanie odnra.ny i mocną wiarę w klęskę 
hitleryzmu, każdy mieszkaniec wsi i mia= 
sta interesował się żywo przebiegiem 
Wojennych wydarzeń. Rozpowszechniło 
się masowe czytanie gazet. Przy tym jed
nakże potrzebny był krytyczny stosunek 
do tego, co się czytało. Tak spotęgowa* 
ła się samodz:elność myślenia.

Dlą dokładnego zrozumienia dzieją
cych się spraw, należało się zapoznać 
nie tylko z geograficznym położeniem 
danych krajów, a,le również zaintereso
wać się bliżej życiem poszczególnych 
narodów, ich dążeniami. To rozszerzyło 
widnokręgi pojęciowe o świecie. Mło
dzież Kaszubska, początkowo wywożo* 
na masowo do robót w Niemczech i tam 
zmuszana do ciężkiego wysiłku, lub pó
źniej masowo ubierana w nienawistny 
Mundur wojska niemieckiego, poznaje 
°bce kraje, narody, nowe problemy, za* 
Sadnienia. Ciężko zdobyte doświad= 
czenie młodzi Kaszubi zużytkują zaś o- 
becnie dla dobra swojej ziemi. Młodzież 
ła stanowi pionierski element pozbawio
ny sentymentalnej miękkości i chwiej* 
ności, a przyzwyczajony do rzeczowego 
' zdecydowanego załatwiania wszelkich 
trudności. Wpływ jej jest znaczny i wi
doczny ze względu na wielką liczbę mło= 
dych Kaszubów, którzy w czasie wojny 
odbyli przymusowe wędrówki po obcych 
bajach.

Osobno należy podkreślić ten fakt, 
z© wojna wyostrzyła kaszubskie zrozu
mienie spraw kulturalnych. N;szczenie 
Przez hitlerowców książek szkolnych i 
bibliotek, systematyczne unicestwianie 
kultury narodowej, tępienie wszystkiego 
no rodz:me — rozpłomieniło w duszach 
kaszubskich _ rodzimy i szczepowy in- 
stynkt samozachowawczy. Kaszuba po- 
Czuł się realną siłą kulturotwórczą a za* 
razem obrońcą rodzimych dóbr kultural* 
nych. To, co w tej dziedzinie drzemało 
^śród ogółu społeczeństwa kaszubskie* 
9°i rozrosło się w latach okupacji, w za- 
C|eniu słomnianych checzy, a. teraz za- 
Czyna rozwijać się coraz bujniej, coraz 
Potężniej.

Ciężkie dośw:adczenia nauczyły nas,
niczym jest dobro osobiste, gdy kraj 

nasz i całe społeczeństwo ugina się pod

Solidarność panamerykańska ostoją pokoju
Przemówienie prezydenta Trumana

WASZYNGTON (PAP). W przemó
wieniu wygłoszonym na zebraniu rady 
un'i panamerykańskiej prez. Truman o* 
świadczył, że łradycje amerykańskie o- 
pierają się na idei, że państwo istnieje 
dla dobra obywateli. Republiki amery* 
kańskie w olbrzymiej większości odrzu
ciły doktrynę, że człowiek istnieje dla 
dobra państwa. Musimy teraz dowieść, 
że współpraca międzynarodową również j 
istnieje tylko dla dobra ludzi. Solidar- | 
ność panamerykąńska musi stać się osto- | 
ją pokoju opartego na zasadach demo* i 
kra,tycznych. O ile poświęcimy się urze- \ 
czywistnieniu tego celu, przyczynimy się 
do dobrobytu całego narodu i świata.

Dzięki naszej współpracy panamery* 
kańskiej natchniemy npwym życiem na
rody dla ugruntowania pokoju świata na 
mocnych podstawach. Stoimy przed no
wą erą, erą energii atomowej. Albo to 
będzie okres całkowitego zniszczenia, 
albo też nowe źródła energii kierować 
będą ludzką pracą i przyczynią się do 
podwyższenia poziomu życia na całym 
świecie.

Republiki amerykańskie będą musia
ły przyczynić się do zbudowania i u* 
frwaienia pokoju, który by usunął oba* 
wę przed wojną i umożliwił wprowadze= 
nie rządu sprawiedliwości j  współpracy 
■międzynarodowej.

Niebezpieczeństwo wojny nigdy nie 
będzie całkowicie usumęte, dopóki nie 
zostaną wykorzenione gospodarcze przy
czyny wywołujące wojnę. Do tego celu 
musimy dążyć z całą energią. Nie znam 
innego wyrazu, któryby określał lepiej 
ten cel aniżeli słowo „demokracja". 
Symbol ¡i nadzieja demokracji wyzwoliły 
św:at od hitleryzmu i niewolnictwa ją-

nawa.łem klęsk. Żadna z wojen nie wyka
zała chyba tak debżnie jak właśn'e ta 
—  jaką olbrzymią wartość przedstawia 
dla człowieka życie w swoim społeczeń* 
stwie, w swojej ojczyźnie, w swoim wol
nym i niepodległym państwie.

Wysiedlanie czy nawet tylko usła= 
wiczna obawa przed nim, ogromnie 
wzmocniło na Kaszubach umiłowanie 
ziemi. Obecnie widzimy, że dla Kaszu
bów umiłowanie z:emi dla jej piękna i 
dlatego, że to jest ziemia ojców —  pra
ojców, odgrywa n'emniejszą rolę od 
przywiązania do niej ze względu na plo
ny, jakie wydaje.

Oto n:ektóre nowe rysy naszej ka= 
szubskiei psychiki. Ale dusza kaszubska 
iest i samym Kaszubom mało znana. Ma
ło zbadane są tajniki kaszubskich serc i 
mvślen:a. Mało znany jest i samym Ka= 
szubom w:ehrowaty nurt potężnej siły 
pełnego życia, ograniczonej i duszonej 
w ciąqu długich w'eków a dziś wydo
stającej się na, powierzchnię, szukającej 
sposobnego łożyska.

pońsk;ego. Demokracja była celem, któ
ry dodawał s'ł mężczyznom i kobietom 
wałczącym w ruchu podziemnym w uci* 
śnionych krajach Europy i Azji. Demokra 
cja jest hasłem łączącym wszystkich lu
dzi wolnych na cafym świecie w walce o 
lepszy byt człowieka.

Wszyscy zdajemy sob!e z tego spra* 
wę, że wyraz „demokracja" ma różne 
znaczenia w różnych językach. W róż
nych częściach świata jest on inaczej 
rozumiany. Pomimo różnic językowych i 
kulturalnych, posiadamy- wspólne umiło
wanie wolności, wspólne pojęce o god
ności człowieka i wspólne dążenia do po 
prawy bytu materialnego i duchowego.

Pewne prawą polityczne są podstawą 
wolności.

O ile nauczyliśmy się czegokolwiek 
w przec;ągu tych kilku lat to właśnie te= 
go, że żaden naród nie może istnieć w 
oderwaniu od innych i że jedynie dzięki 
prawdziwej współpracy cele, jakie wy
żej wymieniłem mogą być osiągnięte. 
Aby poprawa bytu opierała się na trwa» 
łych podstawach najeży rozwinąć pro
dukcję, zwiększyć handel międzynaro
dowy i wykorzystać bogactwa naturalne.

W zakończeniu swego przemówienia 
prez. Truman oświadczył, że Organiza
cja Narodów Zjednoczonych sprosta tym 
wszystkim trudnościom.

P o k o ics e k s p e ry m e n ty  z b o ro b g  a to m ową

Eksplozję obserwować będą 
samoloty bez pilota

Niezwykłe ze.stosowanie automatycznego działania radaru i telewizji
NOWY JORK (Obsł. wł.). Sprawa 

eksperymentu z bombą atomową, który 
ma się odbyć w dniu 1 hpca, budzi w 
całym świecie zrozumiałe zainteresowa
nie. Eksperyment ten będz:e jedyny w 
swoim rodzaju nie tylko jednak z uwagi 
na sam fakt doprowadzenia do eksplo
zji bomby atomowej, co także i na spo* 
soby obserwacji całokształtu tego gro
źnego a c'ekawego zjawiska. Z uwagi 
bowiem na niebezpieczeństwo, jakie mo 
że grozić każdej istocie żyjącej w pro* 
m:en;u wielu kilometrów od miejsca wy
buchu, zastosuje się tutaj specjalne środ
ki obserwacyjne, które niewątpliwie bę
dą swojego rodzaju rewelacją. Miano* 
wicie obserwować będą nie ludzie ale
— mechanizmy.

Całość będzie zasadzała się na tym, 
że w pobliżu miejsca eksplozji, czyli a.to- 
lu B kini, unosić się będą samoloty, ale
—  bez ludzi. Będą one pilotowane j ste* 
rowane na odległość przez inne samo
loty z kompletną załogą, a,!e unoszące 
się w zupełn e bezpiecznej odległości. 
Samoloty bez p:lota zaopatrzone są we 
wszystkie najnowsze urządzen;a rada.ro- 
wo-telewlizyjne, które umożliwiają na* 
tychmiastowe odbieranie i przekazywa
nie dalej wszelk:ch zjaw:sk wizualnych, 
akustycznych, temperatury itp. Samolot 
bez załogi spełnia tu rolę najbardziej 
wiernego obserwatora, samolot zaś z za* 
togą —  rolę zarówno radiowej stacii od
biorczej, jak i ekranu filmowego i labo* 
ratorium naukowego, rejestrującego da* 
ne zjawiska, fizykalne. Ponieważ prze
kazywanie obserwacji systemem telewi- 
zyjno-radarowym odbywa s:ę momental-

ujemnie ną udanie się całego ekspery
mentu, gdyż wszystko to, co będzie się 
działo w najgroźniejszych sekundach eks 
plozji, zosiame w tej samej chwili zare* 
jestrowane w samolocie odbiorczym.

W roli „królików doświadczalnych" 
wystąpią rozmaitego typu okręty wojen
ne, przeważnie japońskie. Wśród nich 
wynrenia się krążownik pancerny o po
jemności 10.000 ton „Sąkawa".

jTOyAatzejiia dnia
*  We środę o godz. 16 Rada Bez* 

pieczeństwa wznowiła deba.ty nad wnio
skiem radzieckim, domagającym się

wycofania sprawy zafąrgu radziecko- 
perskiego z porządku dz;ennego.

Na porządku dziennym wtorkowych 
obrad znalazł s:ę również wniosek pol
ski, domagający się zastosowania san* 
kej i w stosunku do rządu generała Fran
co. Bliższych danych jeszcze nie podano.

* Rząd Stanów Zjednoczonych po* 
wiadomił rząd francuski, że spsąwy, do
tyczące przyszłości Niemiec, mogą być 
rozpatrywane na konferencji czterech 
ministrów spraw zagranicznych dopiero 
oo uzgodnieniu tekstu trakta.tów poko
jowych z byłymi satelitami Niemiec.

* Dwaj ministrowie nowego gabine
tu greckiego Paukiciosa podali się do 
dymisji. Są to ministrow;e bez tek Ve* 
nizelos i Can pulos. Podobno dymisje 
te są protestem przeciw wysłań1 u przez

nie, nawet więc w wypadku zniszczenia f  rząd depeszy do króla, wyrażającej
samolotu obserwacyinego przez wybuch 
bomby atomowej fakt ten nie wpłynie

wierność i skłaniającej króla do powro
tu i rządzenia krajem.
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¿gę śm iała kat&Uekicą&
Ojciec św. do świata o pomoc 

żywnościową
W czwartek, dnia 4 kwietnia Jego 

Świątobliwość Ojciec Sw Pius XII wy® 
głosił przemówienie radiowe, skierowa
ne do całego świata w zw:ązku z obec
nym kryzysem żywnościowym. Ojcec 
święty zaznaczył, że czwarta część lud
ności świata stoi obeeme w obliczu 
widma głodu, spowodowanego nie tyU 
ko konsekwencjami wojny, ale i złymi 
zbiorami- Uczucia zemsty i nienawiści 
winny obecno ustąpić uczuciom miłości 
bliźniego. Wszystkie narody winny ze- 
środkować swoje wysiłki w kierunku 
przeciwdziałano wszelkiemu marno
trawieniu środków żywnościowych, nie
potrzebnemu przerywaniu pracy dla 
zwiększenia produkcji żywności, która 
jest sprawą zasadniczą, przy czym obo
wiązek ten wykonany być winien z pet- 
nym duchejm poświęcenia. Składając 

hołd Kanadzie i Stanom Zjednoczo® 
nym za udzieloną pomoc, pap:eż we
zwał i inne państwa, nie odczuwające 
braków żywnościowych, aby przyczyni® 
ły się do tej akcji. Zaprowadzenie sy- 
stemu racjonowarra żywności papisż u- 
waża za wskazane. Mówiąc o Brazylii i 
Argentynie, tych spichrzach świata, pa
pież oświadczył, że bardzo nawet 
skromne oqran:czen:e spożycia w tych 
krajach bvłobv wielką pomocą dla in= 
nych potrzebujących.

Ks. arcybiskup Szlagowski 
Stolica. Święta nadała nowe odzna

czenie J. E. ks. b'skupowi sufraganowi 
Antoniemu Szlagowskiemu, sprawujące® 
mu od wrześma 1942 roku rządy archi
diecezją warszawską, mianując go ar- 
cyb:skupem tytularnym Katyńskim. Od- 
znaczenie J. E. ks. arcybiskupa Szlapow^ 
sk;eqo iest podniesieniem zasług wy- 
bitneao Polaka, kaołana, uczoneqo. Naj® 
gorsze czasy uc:sku i terroru niemiec
kiego, straszne powstanie warszawskie, 
zmszczenie Stolicy, wszystkich praw e 
św:atvń i budynków kurii, seminarium 
dunhowneoo oraz innych nieruchomości 
kościelnych, a teraz —  naiceższe po- 
woienne zmagania słe z nędzą oto 
okres rządów arcvnasłerskich J. E. ks- 
arcyb‘skupa Szlaqowsk:ego.

Pomoc Aneslii dla Europy 
Arcybiskup Westminsteru zarządził 

zbiórkę w ca.łej diecezji na rzecz porno® 
cy dla kontynenłu. Część p eniędzy bę
dzie przekazana do Rzymu na rzecz pa® 
pieskich orgamzacyi charytatywnych, a 
reszte otrzyma brytyiska CCRa (Cathol c 
Comittee ot Relief Abroad —  Katolicki 
Komi+et Pomocy dla zagran:cv), założo
na przez kardynała Hinsley'a. CCRA

Jakie przepisy prawne obowiązują?
WARSZAWA (PAP). Z inicjatywy Mi- 

n;istra dra Kiernika został utworzony w 
Ministerstwie Administracji Publicznej ko® 
mitet redakcyjny dla opracowania tek
stów prawnych dla władz administracji 
ogólnej i samorządowych.

Liczne przedwojenne przepisy z za
kresu prawa administracyjnego zostały 
bądź całkowicie uchylone, bądź też zmie 
n:one, wzgl. uzupełnione nowym usta® 
wodawstwem, Władze i urzędy ądmini® 
słracyjne ¡ samorządowe wszystkich sto
pni przeważnie nie posiadają żadnych 
materiałów prawnych, łe zaś, które zbio 
ry przepisów (przeważnie zdekompleto
wane) zdołały zachować, muszą poko
nywać melada trudności dla ustalan a 
aktualności przepisów dawniejszych.

Te względy, hamujące w wysokm 
stopmu sprawność aparatu administracyj 
nego, jak również konieczność zaopa
trzenia wszystkxh komórek administracji 
pańsłwowej i, samorządowej w najpo® 
trzebńiejszy materiał prawny, skłonły 
Ministra Administracji PubLcznej do po- 
ruczenia zespołów urzędn'ków Minister 
stwa wydama zaktualizowanych przep'-

podjęła prace przed 18 mies’ącami na 
terenie Jugosławii i rozszerza swą dzia
łalność na inne narody.

Już t y lk o  6 7  k a rd y n a łó w
CITTA DEL VATIKANO. Wkrótce po 

w'adomościi o zgonie śp. ks. kardynała 
Klemensa von Galen, arcyb;skupa w 
Munster (w, Niemczech"), zmarłego 22 
uhm. nadeszła do Stolicy Apostolskiej 
wiadomość o śmierci śo. ks. kardynała 
Jana Glmennona, arcvb:skupa w St. 
Lou’s (w Stanach Zjednoczonych), który 
zmarł —  w pare dni po powrocie z 
Rzvmu — w 84-tym roku życia.

W ten soosób liczba kardynałów 
spadła do 67.

M o w y  foHkura no<sM 
CITTA DEL VATICANO. Wkrótce po 

P us XII zarrranował ks. Jana, Jooa bi= 
«h mem-sufraganem diecezji sandomier
skiej.

Ks. b'skun=nomi'nat J. Jop pełnił 
dotychczas obowiązki kanclerza Kurii 
B;skuD:ei w Sandomierzu. Urodz:ł się w 
1898 r., świecenia kapłańsk:e otrzymał 
w 1920 r. Odznaczył się pracą na tere
nie ściśle kościelnym.

sow z

Kaszebji! 
Vspjerejta „Zrzesz“

Wieści z kraju i świata.
Kraje Europy

—  W Brukseli stracono przywódcę 
faszystów flamandzkich prof. Bormsa, kfó® 
ry już raz po wojn'e światowej skazany 
był na śmierć, ąle został wówczas uła
skawiony.

-— Uniwersytet w He'delbergu jest 
nadal ośrodk:em ideologii hitlerowskiej.

—i AngPcy zakazali Niemcom no
szenia mundurów i odznak Wehrmąch® 
tu, pod grozą nawet kary śmierci.

—  W Niemczech tworzone będą ra
dy zakładowe, które mają również po
móc w denazyfika.cji zakładów pracy i 
zapobiegać wznawianiu produkcji wojen 
nej.

— We francuskiej strefie okupacyjnej 
wykryło aż 12 młodzieżowych organi® 
za.cji hitlerowskich. Aresztowano 350 o- 
sób.

Polityka międzynarodowa
—  Amerykańska Federacja Pracy 

zwróciła się do rządu USA z żądaniem

zerwania stosunków z rządem gen. Fran
co.

—  Komuniści francuscy zażądali, aby 
deleo=,cla francuska w Grecj' odmówi
ła podp:san;a protokółu, stwierdzające
go ważność ,,komedi: wyborczej".

—  Hoover ma konferować w Niem
czech z premierami Ba.warii, Wirtember
gii i Hessji.

—  Premrer holenderski Schermer- 
horn wraz z 2 nrvmstrami i gubernato
rem Indi™ przvbyt do Londynu dla ure® 
gulowania k'lku snraw m. in. Indonezii.

—  L;aą Narodów przekazała nadzór 
nad udz:e!onvmi państwom mandatami 
kolonialnymi Organizacji Narodów Zjed 
npezonveh.

—  S'ol'ca Azerbejdżanu Tablis zo
stała iuż 2/3 ewakuowana orzez wojska 
radzieckie. Teheran zaprosił orzedstawi- 
c:eli Azerbeidżanu na konferencie w 
sprawie oszy^złeoo ustmiu tei rv-rwmcü.

—  A4;edzv dowódcami ch«ńskim; i 
radzieckmi zawarto oorozunreme co do 
zapewnienia porządku w Mandżurii.

. _ zakresu prawa administracyjnego. 
Przepisy te wydaje Ministerstwo Ad® 

ministracji Publicznej w pewnych odstę
pach czasu w formie zeszytów, obejmu
jących aktualne teksty ustaw, rozporzą® 
dzeń, instrukcji i okólników, z konecz® 
nymi uwagami i objaśnieniami- Każdy 
zeszyt obejmuje całość pewnego dzia
łu administracyjnego, w kolejności, ja
kiej wymaga bieżąca potrzeba praktyki 
i szkolenia.

Dotychczas ukazały się 2 zeszyty 
„Przepisów z zakresu prawa administra® 
cyjnego", z których pierwszy obejmuje 
dział karno®administracyjny, ll-gi zaś — 
ewidencję i kontrolę ruchu ludności.

W najbliższym cza,s;e ukażą się dal
sze zeszyty, poświęcone działom lll=ci 
organizacji władz administracji ogólnej,
IV- ty postępowaniu a.dm n stracyjnemu,
V- ty organizacji i ustrojowi samorządu
terytorialnego i i n n e . __________

Mistrz
sztuki merduwanla - H©@ss

zeznaie lako świadek 
Kaltinbrunnero

NORYMBERGA (Obs. wł.). Przed try
bunałem w Norymberdze stanął jako 
świadek łrłlerowski, mistrz sztuki mor® 
dowania, Rudolf Hoess, komendant obo
zu koncentracyjnego w Oświęcimiu, 
gdzie wymordowano najmmej dwa i pół 
miliona ludzi „nieczystych“ rasowo lub 
politycznie. Wezwany przez obrońcę 
Kąltenbrunnera dla zaświadczeni, że 
Kaltenbrunner n:gdy nie był ani nawet 
me mówił o Oświęcimiu, Hoess op:sał 
swoje dojście do tego stanowiska. W 
1924 roku popełnił swój pierwszy mord 
poi tyczny.

Po dojściu hitlerowców do władzy * 1 * 
szybko awansował, pra.cując w obozach 
koncentracyjnych, aż wreszcie o*rzymał 
nadzór nad Ośw;ęc:miem. Himmler po® 
informował go osob ście w roku 1941 o 
rozkazie Hitlera ostatecznego „rozwią® 
zania" problemu żydowsk;ego —  przez 
wymordowanie wszystkich żydów —  i 
oświadczył, że na ten cel został wybra
ny Oświęcim, ponieważ ma największe 
udogodnienia kolejowe.1 Instrukcje w 
sprawie egzekucji —  oświadczył Hoess 
—  nadchodziły do obozu telefonicznie, 
przez co unikano podp'sów na piśrrre. 
Podpisane rozka.zy nosiły przeważnie 
nazwisko Muellera, szefa oddziału Ge
stapo, rzadko Himmlera, jeszcze rzadziej 
Kaltenbrunnera. Brytyjski prokurator od
czytał pisemne zeznania Hoessa, który o® 
pisywał, jak przebywał w Oświęćnru, 
qdzie zamordowano 3 miliony ludzi, i 
iak wyb;erał swoje of:ary. j  „Mieliśmy 
dwóch lekarzy SS —  zeznał Hoess — 
którzy badali nadchodzące tra.nsoorty. 
Więźniowie maszerowali pojedyńczo 
orzed lekarzami. Zdolni do pracy byli 
posyłani do obozu. Inni szli natychmiast 
na stracenie. Staraliśmy się oszukać na
sze ofary, wmaw:ajac im, że ida na od- 
wszenie. Często zdawali on« sob;e spra® 
wę z naszych zamiarów i mieliśmy cza
sem bunty i trudność. Często kobiety 
chowały swoie dz:eci pod s*osami ubrań 
ale naturaln:e znajdowaliśmy ie i posy
łaliśmy te dzieci na stracenie".

@6- p is zą inni ? 
Święto oświaty

W związku z uchwałą Rady Mini® 
strów z dnia. 22 marca br. wprowadzają
cą w Polsce obchód święta oświiaty 
„Dziennk Bałtycki" pisze:

„Nie wszystkie zagadnienia oświato
we dadzą się rozstrzygnąć za jednym 
pociągnięciem. Trudno w ciągu jednego 
roku uzupełnić wszystkie braki z dzie® 
dżiny oświaty. Zbyt wielkie szczerby po
czyniła wojna. Dlatego też w bieżącym 
roku zostało wysunięte jedno tylko za
gadnienie, a mianowicie: książka. Książa 
ka ma tę w:elką ząletę, że dotrze do naj 
bardziej zapadłego kąta kraju, że prze
chodzić może przez tysiące rąk, a zaw
sze zachowa tę samą głębię myśli, że 
dostępna staje s:ę w każdej wolnej chwi 
li dla człow eką. Nie mów'ę tu o war® 
tości książki pod względem treści i ko
rzyści, które przynosi, gdyż nie wystarczą 
na to ramy artykułu, ale chodzi mi o 
podkreślenie, że książka może dotrzeć 
tąm, gdzie w dzisiejszych warunkach nie 
mogą jeszcze dotrzeć inne czynniki o- 
św;atowe.

Niewątpliwie poważną rolę w roz® 
wiązaniu problemu samokształceniowe- 
oo przyniesie św'ęto Ośw:aty, które w 
beżącym roku przyczyni się częściowo 
do zasnokoien:a głodu książki. Każdy 
będz:e korzystał z dobrodziejstw, które 
ono z pewnością przyniesie. Ale pamię
tać o tym bezwzględnie należy, że obo® 
W:.ązk;em każdego obywatela jest przy
czynić się, choć w drobnej częśc«, do 
reąPzaciii programu tego święta. Zaw
czasu już należy przejrzeć swói ksieao® 
zbiór w domu. wvbrać jedną lub kilka 
nożytecznych książek celem przekaza
nia.

Z dnia
Prezydent 

do delegacji
Czechosłowacji wygłosił 
komitetu słowiańskiego w 

Pradze przemówenie, które w zupełno
ści potwierdza ustaloną opinię o tym 
wyb tnym polityku, jako o mężu stanu, 
odznaczającym się w wysokim stopniu 
darem wnikLwej oceny sytuacji.

Przemówienie prezydenta Benesza 
wskazało wzajemną nieznajomość naro
dów słowiańskich, a wszczególności na 
nieznajomość Polski w Czechach.

Z wielką mocą podkreślił prezydent 
Benesz istniejące w dalszym ciągu nie® 
bezpieczeństwo niemiecke; oświadczył 
wręcz, że za lat 5 lub 10 problem nie
miecki będziie znów aktualny dla Cze- 
chuw, Polaków ii Jugosłowian.

Wn:oski z oceny tej sytuacji nasuwa® 
ją się w sposób oczywisty: musimy pro
wadzić politykę słowiańską, za którą 
muszą pójść inni, „ponieważ N:emcy 
przyjdą ponownie ze swoim „Drang 
nach Osten".

Również jest rzeczą oczywistą, że 
podstawą tej ,polityki słowiańskiej* mu
si być „wzajemność i współpraca" mię3 
dzy narodami słowiańskimi, a więc chy
ba m:ędzy polskim i czeskim.

Wielkie iirosŝ sfosei w SsEcsecsmle
z okazji rocznicy wyzwolenia Ziem Zachodnich

SZCZECIN (Obst. wł.). Wielk:e uro
czystości, jakie odbywały się w sobotę
i niedzielę w Szczecinie z okazji pierw® 
śzej rocznicy oswobodzenia naszych 
Ziem Zachodnich, zgromadziły tysiące
przedstaweeli społeczeńs1wa z całej 
Polski z prezydentem Bolesławem Bie
rutem na czele.

Organizacja zjazdu do Szczecina by® 
ła wzorowa.

Na uroczystość szczecińską przybyli 
również dziennikarze zagran:czni, dla 
których zorganizowano specjalną służb? 
informacyjną oraz przygotowano specjał 
ne biuletyny o życiu na polskich ziemach 
w języku «angielskim, rosyjskim i fran
cuskim. Przygotowano równ:eż samo
chody na wycieczki gośd w okolica 
Szcczecina.
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KULTURA - NAUKA - SZTUKA
KLEMENS DERC.

O teatrze ludowym na Kaszubach
Uwagi krytyczne i wskazówki praktyczne

Sprawa teatrów ludowych na Kaszu
bach staje się coraz bardziej aktualną. 
Że teatr wielką odgrywa rolę, jako roz* 
sadnik kultury, wszyscy o tym najwię= 
cej są przekonani, jak również wiedzą
0 tem, że był on i jest niejednokrotnie 
szkołą, gdzie się społeczeństwo uczy, 
miejscem poświęconem, gdzie się umo- 
ralnią. Teatr jest też miejscem gdzie 
widzieć można obrazki życia oraz kulty
wowaną sztukę.

Jeśli chodzi o treść teatru ludowego, 
jako coś specjalnego w ogólnym poję
ciu tea.tru, to ta krystalizuje się, biorąc 
jako cel swój kultywowanie sztuki, o- 
partej na motywach ludowych. Chodzi 
tu o uczynienie z teatru niejako przy* 
bytku sztuki, której źródłem odżyw* 
czym byłaby kultura wsi, jako prymityw, 
płynący z głębi ducha narodowego i 
dlatego taż najwierniej odzwierciedla
jący jego wartość i treść.

Cokolwiek by się jednak nie mówi
ło o teatrze ludowym na Kaszubach i 
jego celach, to trzteba powiedzieć, że 
ostatecznie chodzi o oddzia.łane do
datnie na poztóm kulturalny wsi drogą 
uświadonrenia mas w treści artystycznej, 
którg same wytworzyły, w dorobku ob
rzędów i zwyczajów, przekazywanych z 
pokolenia, na pokolen:e.

I właśnie to uświadomienie w do* 
robku kulturalnym, w bogactwie obrzę* 
dów i zwyczajów może nastąpić przez 
teał r, przez grę aktora, przez wzięcie 
udziału najszerszych mas w obrzędzie 
—  widowisku. Dorobek kulturalny wsi 
kaszubskiej byłby w ten sposób zużyty 
jako materiał do tworzenia nowego ży
cia kulturalno-artystycznego i jako do
robek oddz:ałan;ą na wsoółczesną kul
turę, bądź co bądź odrębną od tej, 
którą psychika wsi wytwarza.

Bez względu na świadomość istot* 
nych swych celów powstają tysiące ze* 
spotów. Zjawisko to jest tem znamen- 
niejsze, że powstają samorzutnie, a 
więc są wyniktóm istotnych potrzeb wsi.

Już sam takt samorzutnego powsta
nia zespołu oświetla dos+atecznie jakość 
zespołu, którego istotą jest amatorstwo, 
a lep:ei zesDÓł poznamy, jeśli powiemy, 
Ze są to ludzie prości, znaiący tylko
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OŁoiepeadło 'JtasziLhskji
(Postępni vątk)

Trąba cos grzeboł v norce naprocem 
Wod zaredzevjałi p j:łe, co ku nam z da
leka veszczerzała jakbe sprochnja,łi zę= 
be, tej rzekł:

—  Mom dla naju norcik bezpjeczni. 
Pojle tu, Remus, z tvoj:m sposobem. 
Jeden pęk słomę dlo cebje a jeden dlo 
naje. Svoję karę możesz wod boku wu= 
stavjic. Vjedno dobrze spa.c za szańcą. 
^yoje szkaplerze, co je mosz na karze, 
tvoje różańce i nadoźne ksążkji będą 
naju bronjic z ti szańce, a moja, strzelba
1 kanona zeza szańce. A tej jesz tvoje 
duże pjęsce i wopjeka Bosko nad na.mi: 
nacwje, cze kroi pruskji abo ruskji tąką 
straża mają, kiei leaną v svoj:ch ve- 
rach? Czimu te też njick nie godosz?

—  Jo sę wodnęceł godanjó, bo mje 
njicht nie rozumje.

—  Cuż te tam znovu bredzisz?

pewne środowisko, jego życie i zwy
czaje-

Największy ruch teatralny na wsi za* 
czął się rozwijać na Kaszubach po od* 
zyskąniu niepodległości w roku 1920, 
tak, że wybitni działacze oświatowi i 
znawcy teatru, zaczęli się poważnie za
stanawiać nad jego ujęciem w ramy or
ganizacji i należytym pokierowaniem. 
Myśl ta znalazła swój wyraz w powsta
nę Pomorskiego Związku Teatrów Lu
dowych w Toruniu, który otworzył dla 
ziemi kaszubskiej oddział w Ka.rtuzach.

Obecne po drugiej wojnie świato* 
wej przyjęło na siebie Towarzystwo Te* 
atrów i Muzyki Ludowej w Sopotach, o- 
bowiązek nadawane ideowego kierun
ku wszelk:m teatrom ludowym na Kaszu
bach i wogóle w całym województwie 
gdańskim. Kwestia, czy Tow. T. i M. L. 
rozwiąże sprawę Teatrów Ludowych 
szczęśliwie jest dotąd otwarta, istnieje 

I bowiem tendencja skupienia wszystkich 
środków kulturalnych, a więc i teatrów 
ludowych przy Domach Kultury wzgl. 
Powiatowych Ośrodków Kultury i Sztu
ki. Nie miejsce tu jednak na polemikę.

Zasadniczo odróżnić musimy t. zw. 
Teatr dla ludu od Teatru Ludowego. W 
Teatrze dla. ludu grają przeważnie akto* 
rzy zawodowi, zaś w Teatrze Ludowym 
amatorzy. Przedstawienia teatru za.wo* 
dowego mają zupełnie inne cele i za
dania i różnią sę zasadniczo od teatru 
zawodowego, zarówno repertuarem, jak 
i wykonaniem.

Teatr ludowy, mimo, że wyrósł nie
jako z tego sa.mego podłoża, co miste
ria średniowieczne i teatr zawodowy, 
jest i pozostanie odrębną, samoistną la
toroślą. O tem zapomnają zarówno 
przyjaciele, jakoteż krytycy teatru arna* 
torskiego. Kto chce aktorstwa od a.ma= 
torów, ten będzie zawsze patrzył na wy
siłki1 robotników, rzemieślników lub na
szych włoścan (porrrmo ich zapału i 
prący), jako na rodzaj partactwa. Zada
nia aktorskiej doskonałości może speł
nić tylko teatr zawodowy. Jakżeż mogą 
osiągnąć te wyniki ludzie, którzy czę* 
stokroć dobrze po polsku mówić nie 
umieją.

Z druaiej strony zbyt wielkie po*

chwały teatru amatorskiego |ub dopatry
wanie się w nim jakiejś „sceny przyszło
ści", mogącej niby to usunąć wszelkie 
niedomagania współczesnego teatru są 
co najmniej nie uzasadnione i przesad
ne. Teatr amatorski posiada swój specjal
ny zakres, a tem samem naturalne gra* 
nice. Ponieważ może powołać się na 
taki sam początek jak sceną zawodo* 
wa, przeto ma prawo bytu obok i mi
mo n:ego. Jednakże musi skrupulatnie 
pilnować zakreślonych sobie zadań. Sam 
sę zabija, gdy wchodzi w obcy sobie 
zakres sceny zawodowej, chce ją na* 
śladować, współzawodniczyć z nią albo 
ją zastąp:ć.

N'e potrzeba dowodzić, że drama
tyczna poezja i sztuka mają wysoką 
wartość dla kultury ludzkości. Dla nas 
najważniejsze są te idealne i duchowe 
korzyści, które jedynie tylko przez teatr 
ludowy można osiągnąć. Scena ma łą= 
czyć przyjemność z nauką, zadowole
nie z wysTkiem, rozrywkę z oświatą.

Z doświadczenia, wiemy, ile przy
jemności,! zadowolenia, zabawy i roz
rywki daje teatr ludowy. Szczególno 
dla ludzi, którzy lata całe uginają się 
pod ciężarem jednostajności, duchowo 
stępującej pracy, konieczną jest od
świętna radość, dającą krzepęce sa= 
mozapomnienie. Duch patrząc na jedną 
chwilę żyda, pokazywaną na scenie, 
odpoczywa nieiako i daie życiu nowe 
siły do lotu. Bezpretensjonalna radość 
jest najlepszym środkiem leczniczym na 
przygnęb:enie, a zdrowy, szczery śnrech 
dz:ała nieraz trwalej i skuteczniej, niż 
wszelkie pocieszenia, lub nauki moralne.

Teatr wydoskonala w nas i podno* 
si pożądanie przyjemności i rozkoszy, 
uczy smaku, a przy odpowiednim do
borze sztuk prowadzi nąjpewrrej do 
literatury, do ścisłego i kształcącego 
czytania.

Teatr ludowy może być „instytucją 
moralną" o wiele łatwtój i rzetelniej n:ż 
sceną zawodowa, o ile ogramczy się 
tylko śdśle do środków, któremi rozpo
rządzą, o ile położy równy nadsk na 
estetyczna foiekną), ¡ako też na „etycz
na" (moralną) stronę przedstawień. 
Wtedy może przymeść społeczeństwu 
bezpośrednie korzyści, me dające sę 
niczym :nnym zastąpić. Wychowawcze i 
kształcące wnływy dramatycznego 
przedstaw;en:a będą głebsze i trwalsze, 
niż sam pouczający wpływ na rozum i 
wolę, tak jak żvcie rzeczvw'ste ma wię- 
kszv wnłvw niż sama mową.

Przed teatrami na Kaszubach leży 
obecnie wielkie zadanie do spełnienią. 
W pierwszym rzędzie poznanie rodzi* 
mej sztuki kaszubskiej, a następnie 
przez łączenie jej z sztuką ogólno*pol- 
ską wytworzyć pojęcie i umiłowanie 
własnej polskiej kultury artystycznej. Z 
ludu niech ona wychodzi, w ludzie niech 
się przetwarza, uszlachetnią ii udosko
nala.

Na zakończenie powtórzę słowa A- 
dąma Mickiewicza: „O  ile powiększycie i 
polepszycie duszę waszą, o tyle pole
pszycie prawa wasze i powiększycie 
granice".

Kronika ¡»portowa
KOMUNIKAT REPREZENTACYJNEGO 

KLUBU KS. „GRYF" W WEJHEROWIE.
W dniu 22 bm. odbędzie się w 

Gdyni I. propagandowy ul czny wyścig 
motocyklowy nad którym protektorat o- 
bjął Wojewoda Gdąński ob. Zrałek. 
Wyśc g poprzedzi poświęcenie maszyn 
startujących i złożenie wieńca na gro* 
b’e Nieznanego Żołnierza.

O godz. 15 rozpocznie się wyścig 
motocyklowy. Start i metą na placu 
„Skwer Kośc:uszki".

Udział biorą zawodnicy z całego wy* 
brzeża. Mędzy in. Repr. KS. „Gryf", 
Weiherowo wysyła sekcję motocyklową 
pod kierownictwem» Kol. Jerzego Dą= 
browsk:ego.
Ref. Prasowy KS. „Gryf" —  Finkenstedt.
WALNE ZEBRANIE WEJHEROWSKIEGO 

KLUBU TENISOWEGO
W dniu 8. kwietnia 1946 r. odby

ło s ę o godz. 18-tej na sali posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej w Wejhero- 
w:e, gmach ratószą, zebranie reorgani* 
zacyjne, połączone z walnym zebraniem 
Wejherowskiego Klubu Tenisowego 
składającego sę z członków z przed 
1939 roku. W skład nowego Zarządu na 
rok 1946 wchodzą: ob. Burmistrz Szczę* 
sny —  prezes, :nż. Swiątktówicz —
I wiceprezes, p. Elkowa —  II wicepre
zes, p. Taperówna —  sekretarz, p. 
SzeTranka —  ząst.. sekretarza, p. Sła- 
wiakowa —  skarbmk, p. dyr. Lorenc —  
kap. K. T., p. Białk — gospodarz, p. 
Sekuła —  kier. sekcji juntórów.

Komisją rewizvina: Dyr. WTkowski, 
p. Szczęsna, p. W :lk. Sad Honorowy: 
Sędz:a Stapf, Dr. Stawowiak, Dr. Czar
necki

Alejo wodrzekł mu pomału i ve* 
raźno, co be mje dobrze rozumjoł:

—  Trąbo! Tvoja godką nji mó szekó. 
Boczę: Jó vjidzoł krolevjonkę zaklętą i 
vjidzoł zomk zapadłi. To nje je żodna 
womona.

— - Co te movjisz? — dzevovoł sę 
Trąba. —  Jó vjedno beł wudbe, że to 
bojka, chterną sobje stari ludze prze 
kominku wopovjądają.

—  To nj'żodna bojka! —  wodrzekł 
jem. —  Ale jó le v nen czas beł za 
małi i za słabi, żebe przenjesc krolev- 
jonkę przez vodę i dobec na strasznich 
wukozka.ch, chternim miona Trud i Strach 
i Nievorto. A tero jó do kuńca żecó 
po svjece chodzec będę i szukać ta
kich, co sę wodvożą. Rzecze, Trabo, 
chcoł tó vebavjic zapadł' zomk? Chcoł 
te nrzenjesc krolevjonkę przez głęboką 
vodę?

—  Remus! —  wodrzekł Trąba —  
te jes choba niespełna rozumu!

Cuż jó mioł rzec? Mąrtkotno mie 
beło, żem timu bjednimu Trab;e stóviił 
p:tanie nakozane mie przez nieboszczka 
na pustkoviu —  pjerszi roz v moji vęd* 
rovce po svjece.

Moje skrzepjice movją godką drevną i 
wovczich flakóv, a moja trąba grającą 
blachą, a jó j ;ch rozumjeję, a cebje bem 
nj mjoł rozumjec? —  Provda, kąsiczk ce 
Pon Bog tvój petel krzevo nastavjT, ale 
petlujle svoją godką a nje stój jak ta 
żoga tam v tele ze zaredzevjał!mi zę- 
bama, jaż straszno patrzeć.

Ale nje żdoł Trąba, jaż co rzeknę, 
bom wukłodoł pravje naju legovjisko, 
le som petlovoł dalij.

—  Jak to dobrze, że ta bromą mó 
tile skał, a to wokjenko ziachało v rze
kę i vędrovało v svjat! Nje zaduszenia 
sę, bo svjeżi vjater będze lotoł wod 
brome do wokjenka i na wodlev.

Po ti godce przestapjił do wokjenka, 
spjął sę na polce i vezerot długo. Po- 
t :m wodstaoi ł, kręceł głovą, legł na 
słomje wokomą mje i tak povjedzoł:

—  Co ten stari chłop tam godoł, 
że ten młin długii lata nje chodzi, to 
viera łeż. Nasedzoł jem sę ve młinje v 
Lipnje viele razi gvol; tego, żem czuł 
v ieao roboce dz:vnó granie i vje!gą 
pjesnię proce. Dlotego sę znaję na. tim. 
I rzekę ce jedno: Le zosłave podnjesc a 
młine procovac będą. Przez nę lukę

jem vjidzoł, że vszetko napravjoné. V 
storim korece, kęde voda bjeżi, svjeżi 
flekji drzeva sę bjelą. Tu chtos młine 
napravjot, tego będze pevni.

—  Chtużbe mjoł napravjac, kjej pon 
jutro vezb:vó zemję i młine cuzim?

—  A może ti cuzi pravje to robją? 
—  rzekł Trąba.

Mje sę nje zdovało tak, bo nacuż 
be mjele napravjac, pokąd nji mjele 
prava vtosnoscé? Alem pozdnii sę do* 
znoł, że bełe svoügo pevni Nje rzekł 
jem tede njick, lem sę przeżegnoł, be 
pocerz wodmoviic.

Traba mje nie przerivot poce^za, le 
sę zakopoł v słomę. A jak jó skuńczeł 
j legł, zaczał mie aadac do wucha.:

—  Remu! A może z t :m naoravien* 
Fm mje to se le tak zdovało, Może ja- 
kits —  V J;m'e Wojca i Sena!... wukoz- 
ki: hi oosnod*rra i ludzom żevim wo- 
monę na wocze kładą. Bo to sobie po- 
v'od*la st*ri ludze. że sa na sv'ece mo= 
le takii, chdze v ¡istni aodzeníe vecho* 
dza na iayie ze zemii abo z vode zom- 
kii i Lrnlevionkji i oroszą hieAiich ludzi 
wo v*b*v¡enié. A ko to ie le womona 
i szMt bez cała, co ludzom jidze na 
wocze.



Str. 4 Zrzesz Kaszebskó Nr 47

Na Ziemi Kaszubskiej
---------------

Społeczeństwo powiatu morskiego 
zawsze dało dowód swej ofiarności i nie 
zawiedzie i tym razem. Budujm ybiblio- 
teki publiczne w naszym powiecie. Bi= 
blioieka publiczna to szkolą nowego czło 
wieka. Przygotujcie zawczasu wasz dar. 
W dniach od 1 —  3 maja zgłoszę się 
nas! delegaci po odbiór książek. Dawaj
cie chętnie.

W związku z wystawę książek pro
simy o zgłaszanie posiadanych, deka« 
wych, wartościowych okazów n awysfa- 
wę. Po wystawie wypożyczone okazy zo
stań ęzwrócone właścicielowi. Zgaszenia 
przyjmuje Inspektorat szko'ry Wejhero= 
wo.

—  PARADA WIOSENNA! Oto tytuł 
widowiska, który przygotował zespół 
artystyczny Domu Kultury na drugi dzień 
Wielkanocy w sali Prusińskiego. Szcze
góły na afiszach.

KARWIA (pow. morski)

—  TRAGICZNY WYPADEK NA MO
RZU. W dniu 10 kwietnia,, koło Karwii 
zdarzył s'ę na morzu trag:czny wypadek 
zatonięcia łodzi rybackiej, powracającej 
do brzegów z obfitym połowem, w wy
niku którego morze pochłonęło 4 życia 
ludzkie.

Zatonęli rybacy: prezes ZaW. Zw. Ry
baków w Karwii —  Wittbrot, jego brat 
Jan, Radde Feliks i rybak Felkner.

pt. „Flanka sę żeni" —  wesele kaszub
skie w 5 aktach ks. Bernarda Sychty. 
Sztuka ta zostanie wystawiona w II świę
to Wielkanocy.

PRZETOCZYNO (pow. morski)

—  „AUGUST SZLOGA" NA SCENIE. 
W drugie święto Wielkanocy młodzi a- 
matorzy z Przetoczyna pod kierownic« 
twem miejscowego kierownika szkoły 
wystawia kaszubską komedię Ks. Heyk| 
pt. „August Szloga",

KOŁECZKOWO (pow. morski)

—  MY CHCEMY SZKOŁĘ! Cały rok 
Koleczkowo oczekiwało nauczyciela. 
Przybył wreszcie, ale do zupełnie zni« 
szczonego i wyrabowanego gmachu 
szkoły. Bez remontu niepodobno szkoły 
uruchomić. K:erownik szkoły nie mógł z 
nikąd zdobyć funduszów na remont, prze
prowadził z członkiem Rady szkolnej ob. 
B:eszkiem zbiórkę dobrowolnych datków 
na ten cel. Mieszkańcy Kołeczkowa, mi
mo ciężkich warunków dali nawet ostatni 
grosz, byle tylko dopomoc do urucho« 
mierna szkoły.

Praca idzie pełnym pędem i wkrót
ce młodzież nasza będzie mogła się u- 
czyć w polsk;ej szkole. Dzielnym miesz» 
kańcom Kołeczkowa cześć! Czyn wasz 
godny naśladowania.

G D A n S K
—  NA CELE SPOŁECZNE. Z okazji 

rocznicy wyzwolenia Wybrzeża tutejsza 
Izba Rzemieślnicza ofiarowała złotych 
25 tys:ęcy na założenie klubu sporto
wego yv Gdańsku, zaś pracownicy Izby 
Rzemieślniczej podpisali subskrypcję 
Pożyczki na Odbudowę Kraju w ogól
nej kwocie 10 tys. złotych.
W E J H E R O W O

—  NIESPODZIANI GOŚCIE. Gospo
darz Naczk siedział sob'e wieczorem w 
swej izbie i mół kaszubskim zwyczajem 
tabakę. W tern ktoś do okna puka i 
woła: „Hej! spjita va? A dokądże jidze 
ta droga,?" Naczk choć człowiek odważ
ny, zatrwożył się nieco i dopiero na 
drugie wołanie idzie do okna. Dobijają
cym się do okna był Ramczyk z sąs ed- 
nej wsi a, jego towarzyszem młody Wa= 
lery Czaja. Od słowa do słowa i Naczk 
zaprosił gości do izby. Naczkowa krzą= 
tata się jeszcze w kuchni a obie ich 
córki położyły się już do łóżka. Nie było 
im dane snu sprawiedliwego zaznać. Za
nim bowiem goście do pokoju weszli, 
obudził ich ojciec: „Dzevczęta szekujta 
sę, kava,lerze jidą". W nrg dziewczęta 
się poubierały i stanąwszy naprzeciw 
przbyłego kawalera zarumieniły się i u- 
ciekły do alkierza. O śn:e n'e było mo- 
-#y. Serduszka ich pukały jakby młotem 
kto wal'ł. Którą z nas wybierze? „Dobry 
mąż" zapytał się kawalera: „No, chferna 
ce sę vjidzi?" Ano Hanka, odpowiedział 
Walery, Przywołana Hanka też się zga,- 
dza z losem —  więc wszystko w po= 
rządku. Odbywają się zaręczyny. Już na 
drugi dzień wszystk:e koleżanki szepcą 
sobie do ucha „Hanka s’ę żeni". Jakie 
miała wesele zobaczymy w dniu 27. na 
scenie Teatru Kaszubskiego im- Jana 
Karnowskiego. Podobno całe miasto 
proszone jest na to wesele. Ano zoba= 
czvmy.

—  ZEBRANIE ORGANIZACYJNE PO
WIATOWEGO KOMITETU OBYWATEL
SKIEGO „ŚWIĘTA OŚWIATY". Zgodnie 
z uchwałą Rady Ministrów dnia 1 — 3 
maja ustanowiono „Świętem Oświaty", 
które będzie miało charakter doroczny. 
Każdego roku wysunięty zostanie jeden 
z działów lub elementów pracy oświato« 
wej. W roku bieżącym tematem tym bę
dzie książka.

W związku z „Świętem Oświaty" od
było się z inicjatywy Inspektora szkolne« 
go w dniu 12 kwietnia br. Zebranie Or
ganizacyjne Powiatowego Komitetu O- 
bywatelskiego, na które przybyło liczne 
grono przedstawicieli władz, partii, 
Związków Zawodowych, Informacji i Pro« 
pagandy, szkonictwa i prasy.

Zebraniu przewodniczył inspektor 
szkolny magister Zieliński. W toku obrad 
uchwalono zorganizowanie w dniach od 
1 —■ 3 maja, zbiórki książki po domach, 
zbiórki ulicznej na kupno książek, wysta
wę ks'ążek w domie kultury, a na zakoń
czenie święta, akademią , w dniu 3 ma= 
ją. Szczegóły „Święta Oświaty" podamy 
w jednym z następnych numerów nasze
go pisma. Dziś pragnęlibyśmy zaapelo
wać do całego społeczeństwa powiatu 
morskiego!, szczególnie do pos'a.daczy 
ks;ążek polskich, by z iście ofiarną ręką 
przyczynki się do osągnięcia zamierzeń 
Święta Oświaty. Cel Święta Oświaty jest 
jasny: „Zgromadzi? oojedyńcze książki, 
leżące czasem bezcelowo w szafach, w 
jedną bibliotekę i udostępnić je szersze
mu ogółowi." Głód książki polskiej jest 
bardzo wielki. Według obliczeń miaro
dajnych czynników wróg zniszczył 91 
proc. przedwojennego stanu ks:ążki. Po
zostałe 9 proc. stanowią caf/ zapas ja
kim rozporządzają bibPofeki publiczne. 
Stosunkowo w‘ęcej książek udało zacho
wać się przez prywatne osoby. W imię 
palącej potrzeby podniesierra oświaty i 
kultury w całym kraju, książki te winny 
znaleść się w bibPotekach.

DĄBRÓWKA (pow. m orski)

—  PRZEDSTAWIENIE „PANNA RE= 
KRUTEM". W drugie święto Wielkanocy 
o godz. 17 w m;ejscowej szkole odbę= 
dzie się przedsławienie teatralne p. t. 
„Panna rekrutem". Dochód przeznaczo
ny jest na cele oświatowe. Zapraszamy 
na to przedstawienie całe okoliczne spo
łeczeństwo.

STRZEBłEUNO (pow. morski)

— PO TYLU LATACH NIEWOLI, 
PRZEDSTAWIENIE TEATRALNE. Młodzież 
kaszubska ze Strzebielina pod kierow
nictwem miejscowego nauczycielstwa 
przygotowuje przedstawienie teatralne

Zarządzenie Referatu Aprowizacji 
Zarzadu Miejskiego m. Wejherowa

—- OGŁOSZENIE. W myśl zarządze
nia Urzędu Woj. Gdańsk. Wydz. Apr. i 
Handlu L. dz. A. H. 4.48146 z dnia 8. 4. 
1946 r. instytucje, znajdujące się na te
renie miasta i poza miastem winne 
sporządzać w terminie do dnia 22. 4. 46. 
imienny wykaz pracowników, którzy po« 
brali karty kat. I za miesiąc luty, celem 
otrzymania tekstylii. Aprowizowanych cen 
fralnie powyższe rozporządzeni nie do
tyczy. Wykaz należy potwierdzić przez 
Zarząd Miejski Ref. Aprow:za,cji pokój 9.

Referent Aprowizacji Miejskiej.

W  sobotę, 13 kwietnia 1946 r. 
zasnęła w Bogu w 21 roku życia 
zaopatrzona Sakramentami św. 
nasza ukochana córka i siostra

śp\J a d w ig a  Z ie ik ó w n a
o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

Ojciec i rodzeństwa
Gnieżdżewo, pow. Morski.

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczę 
n:e rehabilitacyjne na nazwisko Marta 
Plockówną, Cząstkowo. (60

Nauczycielu (ki) muzyki
(fortepian«)

z wykształceniem  konserw atory jn . 
i p raktyką potrzebuję do 2-ga dzieci

W iadom ość:

M. Brzezińska, Rynek 2.

(Tlzrkt boran da karana:

Ciężka dola nasza, „ d o b r z y "  ludz ie  chwalą nas wprawdzie, 
ale ty lko , gdy mowa o ciep łym  kożuszku lu b  smacznej ba ran ince ... 
L ep ie j zginąć prędzej, n iż męczyć się oczekiw an iem  na ś m ie rć !  
A  baran mu odpow ie:
N ie narzekaj bracie, życie nasze jest ciężkie i kró tko trw a łe , ale 
sława nasza iest w ie lka  i n ieprzem ija jąca. Pomyśl, czy nie 
w *rto ,c ie rp ie ć  np. d la  słodkiego, czarującego uśmiechu d z ie cka .. .  
G dy Ś w ię ta  W ie lk ie j  N o c y  nadejdą, m il io n y  u k o c h a n y c h , 
szczęśliwych, roześmianych dzieci powtarza:
(Ja k i ś liezng ba ranek Z  chorąg iew ką  
—  J ł la t tu u i i i  k u fi m i tego ba ranka

Firm a

„J K a q ,ti(ć 1
fabryka cukrów 

W e j h e r o w o  - Sel. 57.
p rz y g o to w a ła  już d la  Swoich m ilu tk ich  O db io rców

Baranki duże i małe - Jajeczka - Kurki - Zajączki
i inne piękne ozdoby z czystego cukru, j a d a l n e  po najniższych cenach.

Ha Śwista W i eIK i g i 9 n t y
niezrównanej jakości
p i w a

le m o n ia d y
w o d ę  s o d o w ą

p o l e c a :

Kaszubska Wytwórnia
wód min., lemoniad i rozlewnia piwa

B .  W y l ę ź e k .
W e j h e r o w o ,  u i. W a ł o w a  12

K t o  w s k a ż e  m i e s z k a n i e
(za wynagrodzeniem) 3 -5  pokoi 

z wygodam i.
Zgł. do redakcji

UNIEWAŻNIA się skradzione zaświad
czenie rehabilitacyjne stałe, bilet miesię
czny oraz zaświadczenie kolejowe na 
nazwisko Plichta Urszula, Wejherowo. (61 

UNIEWAŻNIA się skradzione zaświad
czenie rejestracyjne oraz odcinek zamel« 
dowania na nazwisko Rzepą Antoni, Wej«
herowo.  (65

UNIEWAŻNIA się skradzioną kartę R. 
K. U. Grodzisk na nazwisko Eugeniusz 
Miszczak, kaprąl, urodź. 10. 10. 1916 
w pow. Grójec. (68

UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę 
rowerową na nazwisko Dorsz Klemens 
— Kniewo pow. morski. (69)

UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza
sowe zaświadczenie rehabilitacyjne na 
nazwisko Hilla Władysław — Linja, 
pow- morski. (76)

UNiEWAŻNIA się skradzione tym» 
czasowe zaświadczenie rehabilitacyjne 

na nazwisko Konkol Jan —  Wejherowo, 
Młyńska 6. (72)

UNIEWAŻNIA się skradziony do
wód osobisty, stałe zaświadczenie re« 
hablitacyjne i inne dokumenty na na
zwisko Bigus Franciszek —  Wejherowo, 
Kościelna 13. (71)

UNIEWAŻNIA się skradzione dowo
dy osobiste, stałe zaświadczenie rehabi«
I tacyjne i inne dokumenty na nazwisko 
Klara i Józef Drzeżdzon —  Wejherowo, 
Kwiatowa. 8. (70)

UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza» 
sowę zaświadczen:e rehabilitacyjne na 
nazwisko Leokadia Żywicka —  Milwino. 
pow. morski. (73)

UNIEWAŻNIA się skradzione zaświad
czenie rehabilitacyjne i dowód osobisty 
pa nazwisko Klarą i Maria Szyrowska, 
Rumia, ul. Derdowskiego 50. (68

UNIEWAŻNIA się zgubione zaświad» 
czenie rehabilitacyjne na nazwisko Ko» 
walewski Florian oraz 3 książki na konie 
ną nazwisko Kowalewska Anastazja, Ze- 
iewo. (62

Poszukuje się od zaraz
czeladnika p iekarskiego

Zgł. do adm. „Zrz Kasz,“  pod nr. 77

Potrzebny od zaraz 
U G ZE Ń  S T O L A R S K I

Drywa Paweł, Wejherowo, Sw. Jacka 1

CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia drobne —  za wyraz po zł 5. Poszukiwanie pracy po 3 zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi —  za 1 mm. szerok. 
szpalty —  po zł 10. Reklamowe —  po zł 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu redakcyjnego —  po zł 25 za 1 mm. szpalty. Tłustym drukiem 100 proc. drożej. 
W numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia —  50 proc. drożej.Tłoczono w Drukarni Wejherowo pod Zarządem Państwowym — — W-0170/


